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„hafl inne miłe człowiekowi rzeczy, najmilsza jest Ojczyzna”
EiTyran <&i • - v  lu d z k ic h 8*

Rektor warszawskiej szkoły parafialne] Św. Jana

[•rztgtrd p?a* y

W  podwarszawskim , bo o 8 m ;l 
za ledw ie oddalonym od miasta, 
Grójcu, urodził Dię P io tr  Skarga- 
Paw ęski, p sarz i kaznodzieja, 
„ty ran  dusz ludzkich", jak  nazy­
w ali go  współcześni.

O K R E S  Z M A G A Ń

P io tr  Skarga reprezentu je w na 
szych dziejach patriotyzm  czyn 
ny. jest wyrazem  ducha obyw atel­
ski pgo, trw a jącego  w ieczn ie w o- 
fen zyw ie , Zdążającego ku p rze ­
m ianie torm  i treści życia.

Oicres życia Skargi był okresem 
szczególnym . Jaśniała potęga Rze 
czypospolite j oparta na sukce­
sach oręża i na w ie lk ie j, europej 
sk iej po lityce polskiej. A le  przy 
te j potędze i w ielkości małość w e­
w nętrzna utrudniała, czasem 
w ręcz uniem ożliw ia ła  spełnianie 
w ie ik ich  celów By! to okres, w 
którym  szlachcic z dumą oparty 
na szabli głosił, że aoorze je s t w 
Rzeczypospolite j, bo je j prawa są 
miękkie, bu Polska nierządem  
stoi, a szlachcic jes t rów ny królo 
w i godnością. Był to przecież o- 
kres, kiedy po ostrym  starciu w ła 
dzy królew skiej z możnowładca- 
r̂mi, masa szlachecka dochodziła 
ju ż  ao pełn i głosu, stawała się 
crynnikiem  rozstrzyga jącym  w 
państw ie. Ta  mai a rycerska i wo 
jow n icza, lecz zanarchiaowana 
nadm iarem  praw i swobód, do- 
sTatkiem i pomyślnością, nie po­
tra fiła  trzym ać się w ryzach. Sza 
la ła  prywata, starcia i w o jny do­
mowe, sąsiedzkie były na porząd- 

* ku dziennym T rw a ła  niezgoda, 
szerzyły  się rozłam y re lig ijn e , pa 
r.owała samowola, ucisk wsi. 
W praw dzie  już M odrzewscy, Gór­
n iccy, Kochanowscy, K lonow icze, 
w cześn iej występowe li z żąda­
niem naprawy R zec iypospo liie j 
przez u lepszenie praw i obycza­
jów , ale gło3y ich, choć silne, nie 
zaw aży ły  dość potężnie na umysło 
w ości ludzi te j epoki.

W A L K A  O  PO L S K Ę

Skarga, jezu ita , uczony, począt 
Łcwo skromny rektor szkoły para 
fia ln e j Św. Jana w  W arszaw ie, 
późn iej rektor kolegiów  jezuic­
kich, poteir kaznodzieja nadwor­
ny, jes t tą postacią, która czyn­
n e .  w  uśrudku najbardziej d rażli­
wym  bo przy królu, powstaje 
p rzec iw  n iepraw oścom , w a lczy  z 
Polakam i, o Polskę.

W  „Żyw otach  Św iętych11, w 
„Żołn iersk im  nabożeństw ie‘\ czy 
w  „Zaw stydzen iu  nowych A ria - 
nów “  lub w  „Kazaniach Sejmo­
w ych " czy innych pismach —  
Skarga patrzy dalej, m ając jedną 
troskę naczelną w yraża jącą  się w 
w ierze, że p ienvszą  z rzeczy ziem

skich jes t służba w łasnej o jc zy i- 
n.e. „N a d  inne m iłe człow iekow i 
rzeczy, najm ilsza jes t O jczyzna" 
—  mówi Skarga. A lbo „ A  któraż 
jest p ierwsza i zaslużeńsza m at­
ka, jako O jczyzna, od której imię 
macie i wszystko co macie, od 
n iej je s t? "

FAN ATYK  D O B R A

Jak każdy fanatyk, Skarga byi 
nietolerantem  Był bojowym  szer­
mierzem  katolicyzm u i patriotyz­
mu polskiego Był opiekunem ubc 
gich, do których aociera ł przez 
sw-oje Bractwa M iłosierdzia  i Ban 
ki Pobożnych.

O R Z Ą D  M Ą D R Y  I M O C N Y

P o tra fił całą ostrością przeciw  
stawiać się rozbijaniu jedności re 
lig ijn e j Polski, walcząc przeciw  
inowiercom. Wskutek jego  starań, 
mę doszedi do skutku to lerancyj­
ny edykt, o który w a lczy li różno- 
w :ercy Z taką samą gorliw ością , 
z jaką w alczył o katolicyzm  w al­
czył rów nież Skarga o krysta liza­
cję  polskiej m yśli politycznej, o 
jedność narodu i jego  siłę. „A b y  
państwo było potężne, musi mieć 
rząd mocny i m ądry" —  wołał 
Skarga. A lbo  „N iezgod a  przyw ie­
dzie was w niewolę, w  które j wol 
ności wasze utoną".

O ZGODĘ I JEDNOŚĆ

Przestrzega ł rów n ież „U sta ­
w icznie, się mu-ry Rzeczpospoli­
te j w a**e j rysują, a wy m ów icie. 
„N ic , nic, nierządem  Polska sto i". 
Lecz gdy się nie spndziejecie u- 
padnie i was wszystkich potłu­
cze Mocne to były słowa, rzuca­
ne w  twarz magnatom, trybunom 
szlachty, k tórzy w idzie li św iat i 
Polskę czę3to pod kątem swoich 
interesów  W alcząc o silną, niepo 
dzielną w ładzę, Skarga pouczał, 
że rządzić mogą tylko luazie mo 
raln:, m ający czujne sumienie i 
Wielką odwagę. W  swych kaza­
niach, mówiąc o inności ojczyzny, 
wskazywał on głów ne wady msz 
czące siłę Polski, n ieżyczliwość 
ku d-obru wspólnemu, niezgodę i 
rozterki naruszenie jedności re li­
g ijn e j, osłabienie w ładzy, nieupra 
wied iwość praw, grzechy i złości 
jawne. Tym  nakazywał p rzeciw ­
staw ić ducha zgody i jedności, re 
gu ły  życ ia  prostego, surowego, 
zgodnego ze wskazaniami katoli­
cyzmu.

Skarga wskazywał, że celem 
k a żd e j.w o jn y  jest nokój, a pra­
w idła żołn ierskie sprowadzają się 
dc regu ł prostych ; spraw ied liw o­
ści, męstwa, posłuszeństwa i Kar­
ności.

D R O G O W SK AZ  N A  D ZIŚ
Ta postać wuelkiego kaznodziei,

Hel w rejsme bezpieczeństwa
Zarządzenia wąewoóy pomorskiego

W ojew oda  pomorski wydał 
rozporządzen ie o ustanowieniu 
rejonu bezpieczeństwa w obrę­

bie gm iny Hel, powiatu M orskie­
go. Rozporządzen ie to zakreśla 

obszar, w którym  istn ie je  zakaz 
wznoszenia domów mieszkalnych, 
fabryk , w arsztatów  i zakładów 
przem ysłowych . oraz budowli,

przeznaczonych na sta ły  bądz 
chw ilow y pobyt ludzi.

W szelka przebudowa budynków 
lub dróg prywatnych, może na­
stąpić w  rejon ie bezpieczeństwa 
tylko za zezwolen iem  dowódcy 
flo ty  na ręce dowódcy odcinka 
wybrzeża m orskiego H el, jako 
przewodniczącego kom isji szacun 
kowej.

Urzędnicy nie chcą zwrotu
wpisów za drugorocznych ucznujy

Stowarzyszen ie urzędników 
państwowych przedstaw iło m in i­
sterstwu ośwuaty p ro jek t nowych 
przepisów  o zwracaniu  wpisów 
szkolnych za dzieci pracowników 
państwowych. Z w łasnej in ic ja ty ­
w y pracownicy państwowi zga­
dzają się na skasowanie zwrotu

wpisów  za uczniów drugo rocz­
nych. Złożony mem oriał zaw iera 
propozycję skasowania zwrotu 
wpisów za dzieci, powtarzające 
naukę nie z powodu choroby lub 
innej ważnej przyczyny, a tylko 
wskutek złych postępów w nau­
ce. (s )

7la  tnati+ines e

P r a w o  n i e u b ł a g a n e
Jeden z publicystów przytoczył 

za Andre Demaison z „R evue des 
Deux M ondes" następujące in te­
resu jący zestaw ien ie :

„Obliczono, 4e oa X V -go  stule­
cia przea Chrystusem do X IX  go 
ztu lecia po Chrystusie, czyli w 
c.ągu 34-eh w ieków, było 3.130 
la t wojny, a tylko 227 lat poko­
ju. A  zatem na 13-cie lat w ojny 
przypada 1 rok pokoju. Naliczono 
też na tej samej przestrzen i w ie­
ków, 8.000 układów pokojowych,

z których każdy m iał być w ieczy­
sty".

N ie  ludzmy się w ięc. N ie  u pa ja j­
my się pozoram i pacyfizm u —- wal 
ka jes t czemś nieodłącznym od 
życia, można ją  odaaiać, ograni 
czać je j rozm iary i skutki, nie 
można jednak uniknąć.

Na jw iększym  dobrem nie jest 
pokój, ale życie. D latego walki—  
w ojny wykreślić się z dzie jów  nie 
dadzą.

Na 13 lat w ojny wypada, . rok 
pokoju !

na:mu oddalenia czterech w leków, 
jest nam dziś szczególn ie bliska, 
w epoce równie przełom owej dla 
Polski, jak  w*ek Skargi I  dziś te 
same wady narcaowe, te samo po- 
trzeoy i te same tęsknoty posiana 
Naród Polski.

W alka z jednym i z nich, wydo­
bycie i wzmożenie innych, jest 
warunkiem nasnej w ielkości. I 
dziś jedność narodu jes t rozbua, 
a zam ęt wprowadza w życie spo 
łeczeństwa rozkładowa mszcząca

ideologia komunistyczna. Temu 
rozkładow i mamy przeciw staw ić 
wszystko to, co stanowń nasze 
najpierw szc wartości. D rogowskaz 
który na w-elkim  szlaku histo­
rycznym wskazał nam Skarga, jest 
dziś ponownie aktualny, a niebez­
pieczeństwa, które groz iły  wów­
czas potężnej jeszcze Rzeczypo­
spolitej, są i dziś bynajm niej nie 
mniejsze. Po czterystu latacn ucz­
my się mądrości ze wskazas w ie l­
kiego patrioty.

Po przyjeździe gen. Sni êgo-Syriza
N a d z i e j e  n a  o ż y w i e n i e

życia.  g o s p o d a r c z e g o
W  kołach go^poaarccych żywo

om awiany jes t sukces parysniej 
w izyty  gen. Rydza - Ś im głego. W  
związku ze spodziewanym i pożycz 
kami z Francji, które przyniosą 
nieco św ieżej krw i naszemu życiu 
gospodarczemu, należy oczekiwać 
znacznego ożyw ien ia  produkcji, 
zw łaszcza w fabrykach, które prą

ca ją  a la  wojska, oraz wzmożenie 
obrotu pieniężnego.

W  związKu z ożyw ien iem  w prze 
myślę, zm niejszy się też rozm iar 
klęski bezrobocia, co n iew ątp li­
w ie będzit m iało też znaczenie po 
lityczne, gdyż na podłożu nędzy i 
głodu ag ita torzy  w yw rotow i ma­
ją  pracę znacznie ła tw iejszą

Uroczyste powitanie wojsk
wracających z manewrów

W dniu 15 b m. powraca do 
W arszawy więkazość oddzuuow 
garniaonu warszawskiego, a Więc 
21 p. p. „D ziec i W arszaw y", 36 
p. p. L e g ii Akadennckiej, T  p. 
szwoleżerów  im. J. P iłsudskiego, 
1 dyw arty leru  konnej, szwadron 
p ion ierów  i piuton łączności 2 
iy w . kaw alerii. Oddziały wojska 
p rzybyw ają  szosą grochowską, 
, r z y  czym czoło wojska znajazie 
się o godz. 11-ej w A l. V*aązyng- 
tona. Przem arsz kolumn trw ać 'b ę­
dzie ołtoło półtorej godziny, a tra­
sa prowadzić będzie ul. G rochow­
ską, A l. W aszyngtona, mostem 
Pon iatowskiego, A l. 3 M aja, N o ­
wym Światem, Krak.. Przedm ie­
ściem, przed Komendą Miasta, do 
pl. PiisudsKicgo. Zakończenie kon­
cen tracji w ojsk  na pl. P iłsuaskle- 
go nastąpi około godz. 14-cj.

Pow itan ia  przed rogatkam m ;a- 
sta d skonają oadzia ły  cyk' P.'nv. 
N a  ul. G rochowskiej, na wysoko­
ści 14&, ustawiona będzie brama 
pow italna. Oddziały w ój za prze­
maszerują bez zatrzym ania śię..

W zdłuz A L  W aszyngtona usta­
w ią się w różnych punktach szko­
ły powszechne i pubii.im e. Udei- 
nek mostu Poniatow skiego i "zez 
naczony jest. dia m łodzieży szkol­
nej. M iejsce w  A l. 3 m ja i na 
Nowym  Swieeie zarezerwowany 
jest dia publiczności. Przed pom- 

I nikiem Kopern ika i kościołem  Św 
Krzyża —  większe skupienie mło­
dzieży szkolnej. P rzed  Komendą 
Miasua i hotelem Europejskim  
staw ią s :ę poczty sztandarowe o- 
raz organ izacje  wojskowe.

W m iarę przybywania oddzia­
łów  punkty żywnościowe rozdadzą 
żotiueizom  przygotow ane paczki. 
O godz. 14-ej . prezy d ć ń t  miasta 
w ygłosi do zebranych żołn ierzy 
przem ówienie, po czym orkiestry 
odegra ją  hymn naroaow y*j odma- 
szeru ją do koszar.

80 p p przybywa do W arszaw y 
dopiero w  dm u 16 b. m. i pow i­
tany zostanie przez delegację  ko­
m itetu w  Cytadeli, która w ręczy 
żołnierzom  pułku paczki żywno­
ściowe.

Z N A M IE N N E  R E F L E K S J E
Prasa konserwatywna przec iw ­

stawia się z całą energią  w szel­
kim pomysłom tw orzen ia w  P o l­
sce m onopartii i zaprowadzania 
systemu totalnego. Po w ileńskim  
„S łow ie " zabiera głos w  tej spra­
w ie warszawski „C zas", który za 
punkt w y jśc ia  b ierze efekt wywu 
lany w społeczeństw ie polskim, 
restytucją  faktyczną przym ierza 
francusko - polskiego, czego do­
konał W ódz Naczelny —  gen. fcmi 
gły - Rydz.

To też przy pow itan iu :
„Linie podziału znikły. Naczelnego 

Wodza witali wszyscy, bez względu 
na przynależność partyjną czy giupo- 
wą bez względu na różnice społecz­
ne, bez względu nawet pa stosunek 
do reżimu.

Stało Się to wobec faktu, że ;
„Naczelny Wódz wrócił jako ten, 

który potraiil spełnić ogoino - narado 
w « życzenie, ł dlatego cały naród wy 
raził mu swoją wdzięczność".

Po te j lin ii urzeczyw istn ien ia  
życzeń ogólno - narodowych nale 
ży iść i w  polityce w ew nętrznej, 
co da prędzej i lep iej osiągnąć 
jedność narodową, n iż mecham cz 
ne normy czy przym us:

„Jesteśmy zarówno mooopartkaB 
jak systemowi totalnemu jak najoar 
dziej przeciwn.. I to zarowno ze 
względów zasaJmczycn, jak czysto 
praktycznych. Sy-temy te prowadzić 
muszą naszym zdaniem oo degenera­
cji moralnej naroua, do zaniLu jego 
zdolności twórcz/ch gc inicjatywy 
i przedsiębiorczości Jeśli raś chodzi 
o stronę praktyczną, to według nazze 
go głębokiego przekonania, próba 
tego odzaju w Polsce się nie powie 
dzie. NK widz my tyih elernjutów, 
ktoreby u rtas tam uch zasiliły. Sze­
regi .aszystowskie i hitlerowskie re­
krutowały się przeważnie ze sfer io- 
botniezjeh. Ta warstwa społeczna 
jest v  Polsce bardzo nieliczna. Oba 
wyżej wymienione ruchy powstały la 
ko ruchy opozjcyjne Krzepły w  o- 
guiu w.lki. W7 Polsce monopartia po 
wstawałaby dla poparcia reżimu ist­
niejącego Nie trzeba tłumaczyć, że 
innej wartości element wstępuje w 
szeregi danego ruchu w wypadku 
pierwszym, urny w wypadku drugim. 
Zarówno w Niemczech, jak we Wto- 
szech, dawne partie znajdowały się 
w rozkładzie w Polsce okres ter.- mi­
nął. Po zgonie Marszałk: stronnic­
twa opozycyjne odżyły. W obu wy­
żej wymienionych krajach niema kwe

TO JU KIE JESI TA­
JE Kl A, i i  D1BRZE 
ZJLić 16 rTc ,8

Sprawdzanie stanu zatrudnienia
przez władze skarbowe

Urzędy skarbowe otrzym ały po­
lecenie sytem atycznego dokony­
wania lustracji przedsiębiorstw 
przem ysłowych j handlowych, po­
łożonych w ich rejonach. P rze ­
prowadzanie lustracji ma być tak 
zorganizowane, aby w każdym 
kwartale skontrolowana by-ta 1 \  i

ogólnej ilości przedsięb iorstw  
znajdujących się w re jon ie  dane­
go urzędu skarbowego.

Dokonywana w  trzeć m kwarta­
le lustracja przedsiębiorstw  doty­
czy g łów n ie stw ierdzenia ilości 
zatfud iiionych  pracowników.

stii mniejszości naroaowych w Pci- 
Bce stanowią one jedną trzec.ą ugolu 
ludności".

Zaan ;em „C zasu " w ięc :
„Gdybyśmy chcieli dziś zorganizo­

wać naród w monopardę, zbyt dużo 
cennych Sil zostEoby du państwa 
straconych. Jedność narodowa była­
by pozorna, przymusowa, mechanicz­
na, nie byłoby jedności opartej na 
dobrej woii, n& przekonaniu, poczu­
ciu obowiązku. Od tej jedności byli­
byśmy bardzo daleko, bardziej dale­
ko niż dzisiaj.

Ale spyta się niejeden czytelnik, 
cóż to szystuo n.a wspólnego z 
jwzyjęciem gen. kyuza. Otóż ma i to 
aużo. Naczelny \touz wywołał sw/in 
sukcesem paiyskim j aność uczuć i 
myśii całegc narodu. Wywoiai je dia 
tego, że spełnił postulat ogólnonaio- 
dowy. i wierdzuny, że poglądy na 
najważniejsze problemy ogdnonaro- 
dowe są olbrzymiej większości naro­
du wspólne. 1 rzebu. więc wsiąpić r.a 
drogę ich realizacji, a wówczas każ­
de osiągnięcie, odpowiadające tym o- 
golnonaiodowym teneJencjoin, Lę- 
uzie wywoływało takie sanie objaw y 
jedności, jak je wywołał? wizyta pa­
ryska. To ,est jedynie skuteczna dro­
ga ku jedności Naczelny Wódz wkio 
czył na n.ą w dziedzinie polityki za­
granicznej, trzeba na nią wkroczyć i 
w stosunkach wewnętrznych. Vłszy- 
scy w.emy, czego się ogół społeczeń­
stwa aotnaga. .Nie są to źaoiie rewo­
lucyjne rąbania, nie wymagają burze­
nia rzeczy już dokonanych. Wymaga­
ją szc-ypty uobre, won i zdrowego 
rozsądku .

„S T A R E  Ś R O D K I*
Gdj n iektórzy Po lacy  w  na j­

lepszej w ierze  ( ja k  cnocby kon­
serw atyśc i) chcą znaleźć drogę 
w yjśc ia  z obecnej, coraz cięższej 
dla żydów sytuacji w  Polsce, gdy 
staw ia ją  na sjom zm  jako na 
ruch, m ogący dac pełne i łagod­
ne rozw iązan ie te j sprawy żydzi, 
poza n ielicznym i w yjątkam i, ra­
dzą zaniechać prób szukania no­
wych dróg w yjśc ia . N ie  chcą ani 
m ięazynarodow ego rozw iązania 
te., Kwestii z pomocą zaintereso­
wanych państw, ani m asowej e- 
m igrac ji z Polski...

„N a sz  P rzeg lą d " p u ze  szcze­
rze :

„Rozwiązań e kv estii żydowskiej 
przy pomocy państw antysemic...ch 
iest chimerą.

Pozostają tylko stare środki; Z 
jedntj strony nadzieja na postęp spo­
łeczny, który poprawiając sytuację o- 
gólną, poprawi ą także dla żydów. 
Z drugiej strony nadzieja na pow­
szechny humaniloryzm narodow, któ­
re z czasem przyznają żydom prawa 
do ich prastarej ojczyzny, w której 
powoli żydzi się osiedlą Jest to co- 
prawda d. oga długa i mo«.ołna, 4re 
mnej er >gi niema. Ap^l do państw an 
tysemickich może tylko pogorszyć na 
sze położenie: z całego „planu" rewi­
zjonistycznego i jeg t uzasadnienia an 
tysemici wezmą tylko stronę dla 
nich wygodną: przyjmą ao wiadomo­
ści, ie zdaniem niektórych luminarzy 
żydowok'ch wypieranie żyaów n.e 
jest nikc-aminoseią, lecz koniecznosc.ą 
spoelczno - ekonomiczną i wzmocnią 
jeszcze wobec nas prześladowania".

Proces o potajemny kcn;rss
fb:-7i harcćowo-Radykalnsgo

Ożywian e „przyladćł akadenrka”
K o n f e r e n c j a  r e k t o r ó w

szkół akademiCKtch
Odbyła się w M in isterstw ie  W. 

R. i O. P. pod przewodnictwem  
p. m inistra r ro f.  dr. W. św ięto- 
sławskiego jirzy udziale obu pp. 
w icem in istrów  kon ferencja  rek­
torów  państwowych szkół akade­
mickich. Pzedm iotem  obrad były 
najaktualn iejsze sprawy, doty­
czące szkoln ictwa akademickie­
go, jak  zapisy na p ierw szy rok 
studiów, usprawnienie czynności 
adm in istracyjnych  w uczelniach, 
re form a studiów, organ izacja  po­
mocy dla m łodzieży akademie 
kiej i inne.

W roku bieżącym  zebrano ze 
szkół średnich za pomocą ankie­
ty dane o najzdoln iejszej i naj- 
b .rd z ie j zasługu jącej na pomoc 
m łodzieży, pragnącej kształcić 
się w wyższych uczelniach, co bę­
dzie racjon;*l nie zużytkowane

Dróżn cy gm nni
na  s z o s a c h

W ydzia ł pow iatow y w pow. Gar- 
wolińskim  (w o i. lubelsk ie) nuło 
żył na gm iny obow iązek utrzy- 
myw ania stałych dróżn ików  na 
szosach. Jeden dróżnik przypadać 
ma na przestrzeń 5 —  6 km 

Zarządzen ie to u łatw ić ma u- 
trzym ywanie dróg w należytym 
stanie.

przy zapisach do szkół akadem ic­
kich.

Sytuacja nowowstępującej mło­
dzieży do szkół wyższych ułat­
w iona została przez obniżenie 
opłat, szczególn ie na p ierwszych 
latach studiów. Dalsze jednak ob­
niżanie op łat uznano za niemoż­
liwe.

W  roku bieżącym  rady w ydzia ­
łowa zgluożą do M in ister- va 
projekty pewnych zm ;an progra ­
mu stud.ów, celem  przystosow a­
nia ich do obecnych wymu0ań 
nauki i rynku pracy. P ro jek ty  te 
będą następnie vane w
M in isterstw ie prze* kom isje, zło- 
ż-ne z p rzedstaw ic ie li szkół z u- 
działem  wybitnych fachowców

K on feren c ja  ze szczególną tro­
ską za ję ła  się sprawą pomocy 
dla m łodzieży akadem ickiej. Oma 
w';ano kw estię pomocy w naturze 
(bony obiadowe, odzież, podręcz 
n ik i;, racjonalnego jej podziału 
i m ożliwości je j powiększenia. 
Poruszono rów nież konieczność 
pewnych zmian w statucie T  w. 
P rzy ja c ió ł M łodzieży Akadem ic­
kiej, celem ożyw ien ia je go  dzia­
łalności oraz u łatw ien ia pracy 
oddziałów  uczeV.’ anych tow arzy­
stwa, pozostających pod prze­
wodnictwem  rektorów  uczelni 
tkadcm ickith

Jak ju i  donosiliśmy, na woican- 
dzie stołecznego Sądu Okręgowe­
go znajdzie się w najbliższym  cza 
Sie nowa seria procesów człon­
ków Obozu Narodowo - Radykalne 
go-

W ielka  sprawa 17 oskarżonych 
z apl. Szpakowskim, inż Stanisz­

kisem i studęntem Kwa3iborskim  
na czele, wynikła na tle u jawnie­
nia potajem nego zjazdu O. N . R„ 
Z jazd ten m iał m iejsce w m ająt­
ku Kąty, pod Siedlcam i, należą­
cym do znajom ych kilku z o. ja r ­
zonych.

N a re s zc ie  Etosiiec
z koedukacją

W  M in isterstw ie O św iaty zapa 
) dły decyzje o zaniechanie w przy- 
1 szlości systemu nauki koeduka­
c j i  ncj w  wyższych klasach szkol 
nictwa średniego. Ograniczen ia te 
będą zastosowane przy w ydaw a­
niu nowych koncesyj na za' 'ada-

W „śttręto

Z j a z d  w
Doroczne „św ię to "  kolejarza, 

obchodzone w ubiegłych łatach 
kolejno w Katow icach, Stamsła- 
w ow ie i Poznaniu, w roku bież. 
odbędzie się w Krakow ie w an 
19 i 20 b. m. Głównym momentem 
tegorocznego „św ię ta " kolejarza , 
które jak zwykle posiada charak 
ter rew ii dorobku organ izacy jne­
go stu tysięcy kolejarzy, zrzeszo­
nych w kolejowym  przysposobie­
niu wojskowym , będzie złozenie 
hołdu pam ięci budow-niczego pań 
stwa, M arszałkow i Józe fow i P ił ­
sudskiemu. W  n iedzielę dn. 20 b 
m, po nabożeństw ie na podwórzu 
arkadowym W awelu  i d efiladzie ,

Podróżuj
s e m  i lo t e i r

nie liceówr ogólnokształcących i 
zawodowych, które z przyszłym  ro­
kiem szkolnym pustąpić mn a o- 
becne klasy V II i V I I I  gim nazjów .

K oncesje n i licea Koedukacyjne 
nie będą wydawane.

” kole erza
K r a k o w i e
nastąpi akt hołdu w krypcie św 
Leonarda.

Pomoc dia v s i
n a w ie d z a n e j  k lę s k ą  

g r a J o b  c ia
W  gm inie Naru tow o Cpow. lip- 

nowsK;), burza gradow a zniszczy­
ła zasiewy w 100 proc. rolnikom 
wsi Jarczewo. Zasiew y nie były u- 
bezpieczone, to też poszkodowani 
•ozostali bez środkow egzystencji 

Rada gminna w N aru tow ie  u- 
chwal.ła dia m ieszkańców wsi 
Jarczewo bezprocentową pożyczkę 
z gm innej kasy oszczędności w  
kwocie 10 tysięcy złutych. Pożycz­
ka zwrócona będzie po przyszłych 
zbiorach,

W ieś nawiedzona przez grado­
bicie, zwolniona została nadto od 
płacenia gm innych podatków i od 
szarwarków  w  latach 1936 i 1937.


